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„Drwęca* wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,5% zł miesięcznie. 


Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,56 z2. 
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gaset, 


Rok VII. 


Konieczna sanacja moralna. 


Kerupcja powszechna jako kardynalne zło. — 
Czy wogóle możiiwa jest walka w tym kie- 
runku. — Ewentualne sposoby walki. 


Na głowie włos staje, człowiek dostsje wprost 
mdłości, chciałby uciec w pustynię, by być z dala 
i mie słyszeć o tych niesłychanie demoralizujących 
korupcjach, tapownictwie czy oszustwach, o których 
Imdziska tak wiele mówią, opowiadają, szepczą sobie pa 
ucho, zżymasają się, pemstają, wygrażają, a jednak nic 
mie robią, by zło to wykorzenić z naszego życia spo- 
łeczrego, mimowoli stają się spólaikami zła, 

Ludzie głośno epowiadaią o faktach lub i niefak- 
tach w dobrej wierze o nadażyciach, trndnościach, które 
zmierzają do korupcji i łapownictwa, Ogólnie narzeka 
się, że dziś nic bez lapówki załatwić nie można, Chcesz 
mieć d:stawę, daj ciertę ale i porękawiczne, chcesz 
asygna!tę, daj napiwek, najmniejszą drobnosikę, zapłać. 
Inaczej dostawy nie dostaniesz mimo najkorzystniej- 
szych ofert, inaczej asygnata gdzieć będzie zatracona, 
inaczej są trudności, które narażają cię na stratę. 
Zasjóą się dostawcy, mający na księżycu dostawy 
i składają podoferiy, które odstępują za grube pienig- 
dze tym, którzy nieumieli inb nieśmieli dać porąka- 
wicznego. 

Nie pomoże pan referent ani pan dyrektor ani 
nawet sam pan Minister, skoro cała maszyna zwiąrana 
nicią intryg, skojarźona wspólnym mianownikiem zła, 
zdrazgoce cię, za najlżejszą chęć oparcia się temu nie- 
morsinemu biegowi. Wspólnemi siłami, wraz z całym 
aparatem fsłszu, kłamstwa rozbiją cię, rezniosą na pach. 
Kładź krzyż na twą głowę, o ile masz zamiar walczyć 
ze złem. Chociażbyś miał dowody, czarne na białem, 
napewno ndowndnią ci jak 2 XX 2 == 4, żeś się mylił, 
że to blago, że to zlośliwość lab coś podobnego 
kierowało tcbą i nietylko, że nic nie wskórasz, lecz 
przeciwnie możesz jeszcze odpokstować za twe dobre 
chęci. Niestety nie piszę to na podstawie faktów, gdyż 
wówczas mimo wszystkiego, nie wahałbym się krzyczeć 
na gwalt o zbrodni społecznej, Również nie piszę to 
w odniesieniu do Chip, Ramanji czy Bolszewii, Raz 
jeszcze, niestety, ale piszę to, o czem mówią ludzie 
© naszym kraju, O naszem spoleczeństwie, 

Czy jednak naprawdę jest tak źls? nie wiem, nie 
sprawdzałem, a piszę to, co zasłyszałem, W koło siebie, 
w naszej mieścinie nie widzę tego, więc wprost wije- 
rzyć się niechce, by to niesłychane łapownictwo dziś 
jeszcze kwiiło, 

Wtajemniczeni jednak twierdzą, że właśnie, od 
głowy ryba cnchnie, że w tym wypadku, ogon rybi 
jest zdrowy, a względnie już wyzdrowiał, bo mali ludzie 
nie mają tyle odwagi, lecz głowa jak cuchnęła tak 
cachnie i nie widać poprawy. 

Ubclew:liimy pad luóźmi, których usuwano ze 
stanowisk. Ubolewslómy z ogólneludzkich popędów, 
nad dolą nieszczęśliwych nsaniętych, pozbawionych 
chleba, 

Dzié jednak, gdy doszły nas takie hiobowe wieści, 
gdy siyszymy ciągle o takich nadmżyciach, to uważamy 
nasze uboltwania za niewczesne i bezpodstawne, 
Przeciwnie dziś ptzyklssnęlibyśmy z chęcią, gdyby co 
najmniej IOłajdaków zawisło na stryczku, bo aważamy, 
że to dopiero odstriaszyłoby resztę łajdaków od zła, bo 
uważamy, że może to byłby jedyny środek do naprawy 
moralnej społeczeństwa, Lecz, czy możliwa jest walka 
ze złem w tym stanie rzeczy, kiedy z góry wiesz, że 
udowodnią ci fałsz, kiedy masz pizeciw sobie całą 
mafię szalbierzy ? 

Któż się odważy podaieść przyłbicę i stanąć do 
walki. Powiecie, władze? Ale władze są bezsilne 
mimo swych szczerych chęci bo nie nie zrobi jeden 
przeciw wszystkim, A zatem, co czynić? 

Najlepiej zamknąć oczy na wszystko, być głuchym 
na głosy wołające, być nieczułym na głos samienia, 
dać się porwać fali i płynąć z nią do bagna i zgni- 
lizny ogólnej. Bo rady niema, bo za prawdą będziesz 
pokutował, bo nie za prawdą, lecz załajdactwem świad- 
<zyć będą wszyscy ci, którzy są łajdakami, a tych 
jest więcej. 

Dziś wyirąca się wszelką broń z rąk ludzi, którzy 
pragną dobra, może nieopatrznie, może nieświadomie 
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Dena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy; 


Cena-ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „„Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 
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głosu prasie, czynpikowi, który jedynie może (chociaż 
nie zawsze tak jest) i winien stać na straży ladn i po- 
tządka w kraju. 

A cóż będzie, jeśli i prasa zamknie ceczy i wszy 
na sło, bio wówczas podniesie glos przeciwko zis? 

Bo dzisiaj odwsanych już nieme, niejeden popa- 
trzył się na prawdomówności, niejeden odpokntowzł za 
swe debie chęci, więc wszyscy milczą jednocześnie, 
wszytcy mówią pcza plecami o tem, o czem nie wie- 
dzą władze, ani kierownicy władz ani rząd ani sejm 
ani senat, 

O ile jest to nieprawdą, że dzieją się takie rzeczy 
u nas w kraju, to należałoby naprawdę nukamieniować 
tych, którzy taką opinję wyrabiają własnemu narodowi, 
Bo jedynym sposobem walki ze złem, to stanowcza 
wystąpienie każdej jednostki, choćby w najmniejszym 
wypadkn i nie zasypianie sprawy, lecz konsekwentne 
działanie do ostatnich swych sił, 

Społeczeństwo musi się odrodzić, nie w paitjach 
politycznych, wzejemnych napaściach, o błske linji 
kierunku w tę inb w ową stronę, lecz odrodzić się mo- 
ralnie, Wielcy kierownicy stronnictw winni w ten 
kierunek uderzyć, a wiele znajdą stronników, ktiórzyby 
z zapałem pomogli do niworzenia wielkiej, silaej grupy 
moralności, czy sanacji (zresztą © nazwę nsjmniejsza), 
któraby pomogła rządowi do wymiecienia żelazną 
mioiłą tego zła, które się zagnieździło, 

Jeśli to się nie stanie i społeczeństwo biernie 
patrzeć będzie, maledusznie chowając prawdę pod ke- 
rzec, io naprawdę nie warto żyć, nie warto porywać 
się jednostkom, lepiej uciec gdzieś w pustynię i tam 
żyć zdala, by nie słyszeć o tem, co się dzieje złego. 


[D |i nie w tym celu, jednak zmierza się do skrócenia 
a 


Nie stracisz grosza na oszczędności! 
Wartość, którąż nam dał, otrzymasz 
z procentem x powrotem I 


Przyjmujemy oszczędności w złotych 


w złoole począwszy od 100— złotych w 
złocie i płacimy za złożone wkłady złote 


za wypowiedzeniem kwartalnem 4'2 p 
półrocznem 5°% 
i 5 rocznem 6% 


Obywateiko ! Obywatelu! Oszczędzaj 
i ucz oszczedzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie- 
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
sie a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel- 
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę: 
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie. 

Nie marnuj pieniedzy niepotrzebnie, lecz 
złoż je na złote konto oszozędnościowe w 


Kasie Oszczędności 
Pow. Lubawskiego 


w Mowemmieściey 
której biura mieszczą się w Starostwie lub 
w Oddziałejw Lubawie przy ul. Kuppnera. 
Kasa Oszczędności posiada g.ewność 
pupilarną. 
Gwarantuje za nią cały powiat lubawski 
majątkiem swoim i dochodami. 


Uchwaly Str. Chrz. Nar. o swym stosunku do Rządu i Obozu Wielkiej Polski. 


Krytyczny stosunek do rządu. — Zapowiedź współpracy z Obozem Wielkiej Polski. 


Warszawa, 17. 1. Po dwndniowych obradach Rady | wadzenie niedorzecznego prawa wyborczego w samo- 
Naczelnej Stronnictwa Chrześcijeńsko Narodowego po: į rządach. 
wzięto wczoraj szereg iezolucyj, które podajemy w | W sprawach międzynarodowych rezolacja stwierdza, 
streszczeni», że wobec zakusów niemieckich, Polska stanęła oko w 
Rada stwierdza, że po przewrocie majowym Stron: | oko wobec zadania konieczneści obrony nienarusza|- 
nictwe Chrześcijeńsko: Narodowe oparło swą działalność | ności swego obszaru, 
na przekonania, że państwo polskie jest tak poważnie Wreszcie w ostatnim mstępie rezolucja wspomina 
zagrcżone, z wewnątrz i zewnątrz, że nie wolno pogłę- | © powstanin Obozu Wielkiej Polski głosi: 
biać rozbicia walką, lecz przeciwnie, należy dcpomóc „Strepnietwo Ch, N.w swoich uchw:łsch poprzed- 
do wejścia na spokojne tory prawa. Po przewrocie | nich wysunęło sprawę zespolenia spoleczeństwa oko- 
majowym rząd wziął w swoje ręce więcej władzy, niż | ło nowej myśli politycznej, opartej na umiarkowanych 
którykolwiek rząd poprzedni i me też większą wygodę | żywicisch, Sprawa ta posunęła się pomyślcie n:przód, 
w wykonywanin tej wladz}. Odpowiednio do tego | Powstanie „Obo: Wielkiej Pelski”, który wnosi wy- 
wztosła odpowiedzialność, daine zmiany w liczne zastępy społecztństwa objęte 
Najważniejszym objawem powajowych rządów jest | dotychczas dzisłalneścią Z, L. N., rozszerzenie się stion- 
to, że dedatnie pojmowanie spraw państwowych i de- | nictwa „Prawicy Narodowej“ i twcrzenie się grup 
tychczasowe działania nie znajdują jednak współmier- | „Organizacji zachowawczej pracy pi ńiwowej" — uwa- 
nych postępów z rezultatów, co się przejawia nawet w | żać można za dzialania, wprowadzające ożywienie po 
dziedzinie gospcdartczej, w której nie zdołano podnieść | stronie amisrkowanej, 
wytwórczości, Stronnictwo Ch. N, uwąża za swój obowiązek za- 
Dalej tezclucja podkreśla brak twórczości w dzie- | strzeżenie współpiscy z temi grnpami w drodze itoz- 
dzicie poprawy uatroju, stwierdza niebezpieczeństwo | ważnego budowania podstaw przyszłego zespolenia”, 
dalszego jeszcze pogorszenia ustrojowego przez wpro- r 
DE 


Aresztowanie spiskowców antypaństwowych. 


Wilno, 19, 1. Centralny komitet „Fromady* w | pa Wojewódzkiego i Ballina). 
Wilnie został in corpore osadzony w więzieniu na Łu- ; Wilno, 19. 1. Aresztowani posłowie Tsraszkiewicz 
kiszkach, Aresztowania na prowincji dobiegają kcńcs, | i Rak-Michajłowski osadzeni w więzieniu na Łubiszkach 
przyczem ególna ilość aresztowanych wynosi przeszło | próbowali oni demonstrować łamiąc znajdające się w 
300 ludzi, należących bąćź to do „Partji Kombpnistvcz: | celi przedmioty i napadając na funkcjonacjuszy więzienia, 
nej Zachodniej Białorusi" bąćź leż do białoruskiej „Hro: | Aresztowaci domagają się zwolnienia, opiersjąc się na 
mady" bąóź ież do Niezależnej Paitji Chłopskiej (gra- I postanowieniach konstytucji (!) 


Wykrycie organizacyj komunistycznych w Toruniu. 


Toruń, Władze wojskowe w Torunin wykiyły Toiań. W tych dniach władze wojskowe prze- 
ostałnio nową organizację komunistyczną w 62 palku | tranaportewaly do więziema w Grndziądzu do dyspozycji 
piechoty, gdzie aresztowano trzech żołnierzy Białorusi. ; prokuratora wojskowego sądu okręgowego 12tu żoł- 
nów, pozostających w ścisłym kontakcie z aresztowany: | nierzy, którzy na terenie tutejszego garnizonu założyli 
mi posłami białoruskiej Mromady", Przy aresztowanych | dwie jaczejki komunistyczne, Na czele tych jaczejsk 
znalezieno obszerną korespondencję, prowadzoną z pe- | stali szeregowcy Litwiński i Balak, 


Jaczejki wspól- 
słami białoruskimi, 


działały z komitetem komanistycznym białoruskim, 


Rozporządzenia językowe dla Gdańska. 


Kolejarze w Gdańska maszą władać 


Berlin, 19. 1. 
wieczorem komunikat z Gisńsks, w którym podaje, że 
władze polskie wydały rozpor”ądtenie, zarządzające, by 
urzędnicy kolejowi na terenie W. M. Gdańska, stekają: 
cy się z publicznością, do dnia I-go stycznia 1928 go 
roku władali językiem polskim do tego stopnia, by 
umieli się porozumieć z publicznością. Językiem pol- 
skim w mowie powinni władać personel, eskortający 
pociągi, kondukterzy i inni, 

Od urzędników, pracnjących w biurach dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku władze polskie będą wymegaly, 


jętykiem polskim w mowie i piśmie. 


Telegniea Union rozesłała wczoraj , by do dnia l-go stycznia 1929 r. władali również ję- 


zykiem polskim w piśmie, Również arzędnicy ruchu 
oraz naczelnicy stacyj meją wisdać językiem polskim, 

Władze z upływem terminn zarządzą egzaminy, w 
których zbsdają zdolności języrowe urzędników. 

Telegrafen Uaion tozpowszechniła komunikat pod 
tytułem: 

Bezwzględne plany polonizacyjne wbrew ©erzecze- 
czeniu sądów Ligi Narodów, — Polskie rozporządzenia 
językowe. 


Odroczenie rokowań o twierdze wschodnie. — Niemcy o to niespokojne. 


Berlin, 19. 1. Po odrzeceniu propozycji niemie- 
ckich Foch miał oświadczyć kilku parlamentarzystom 
psryskim, że Francją nie dopuś:i rigdy do przedwczes- 
nej likwidacji Nadrenji, Okupacja Nadrenji będzie 
mogia być zlikwidowana, zdaniem Fo:hs, dopiero w 


Koalicja poznala się na 


Paryż, 19. 1. Prasa prawicowa wyraża zadowole- 
nie, z powoda odrzucenia niedostatecznych propozycyj 
niemieckich i stwierdza, że w ten sposób Niemcom 
pokazano, iż kozlicja pozosła się na ich zamiarach, 
planowanych na wschodzie Europy. 


toka 1935, bowiem do tego czasu Fraacja będzie 
mogła of>rtyfikować swe nowe granice, Sentymeaty 
z Locarna i Tnoiry, zdaniem Focha, nie mogą zastąpić 
6 betonowych fortyfikacyj, 


niemieckich zamiarach. 


„B:ko de Paris" stwierdza: Niemiecki przemysł 
jeszcze dzić jest tak zorganizowany, Że może w ciągu 
krótkiego czasu wyekwipować olorzymią armję we 
wszystko, co potrzeba do wojny. 


Okupacja Nadrenji do roku 1934, takie jest stanowisko Focha. 


Londyn, 19, 1. 
iż odrzncenie propozycyj niemieckich przez komite: 
dorsdczy wojskowy przy R dzie Ambaszdorów spo 
wodowane zostało stanowiskiem marszalka Focha, który 
jest zdania, że okupacja Nadrenji powinna, zgodnie 
z brzmieniem traktatu wersalskiego, przetrwać do 
z EA) A 


Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 21 stycznia, 1927 r. 
Kalendarzyk. 21 stycznia, Piątek, Agnieszka, p. m. 

22 stycznia, Sobota, Wincenty i Anastazy. 

28 stycznia, Niedziela, 3. po 3 Królach. 
Wschód słońca g. 7 — śl m. Zach. słońca g. 16 — 4 m. 
Wschód księżyca g. 21 — 4 m. Zach, księżyca g. 10 — 31 m, 


z miastu i posais 


Posiedzenie Rady Miejskiej. z 

Nowemłiasto. W poniedzialek, dnia 24 bm. 

o godz, 5-ej po południu odbędzie się posiedzenie Ra- 

dy Miejsziej, Porządek obrad, który obejmuje 25 

punktów, podamy do wiadomości pablicznej 
szłym numerze, 


W eprawie parcelacji ziemi. 

Nowemiacto. Nawiązając do poprzednich arty- 
kułów w sprawie zasad parcelacyjnych majątków ziem- 
skich, z vgromnem zdziwieniem dowiedziel śmy się, że 
w raszym powiecie przeznaczone są dwa majątki jak 
Rakowice i Mortęgi tego roku do parcelacji, Oba te 
majątki mogły dobrze jeszcze lat parę prospetrować 
i gospodarzyć, by przysporzyć pradaktów rolnych kra- 
jowi, góy natomiast mamy w powiecie kilka majątków, 
które z powodu złego stanu gospodarczego, z powodn 
ciągłych zmian właściciela aż się proszą o natychmia- 
stową parcelację, jako jedyny warunek wykorzystania 
obszarów dziś leżących odłogiem, jako jedyny 
środek do zatarcia złych wrażeń z widokn źle zagospo- 
datowanych majątków, Czy Urząd Ziemski nie widzi 
tych majątków, czy może decyzja do kogo innego w 
tym wypadku należy, tego nie wiemy. 

Wiemy tyike, że Są ciągłe skargi i narzekania na ten 
temat i że sprawę należy pablicznie poraszyć, gdyż 


w ten spotób władze może dowiedzą się prawdy. 
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NARZECZONA Z „TITANIKA 


ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 


(Ciąg dalszy). 

Ryszard podnióstszy sią z ziemi obejrzał się prze- 
dewszystkiem za H:lenką, 

l ona podniosła sią waśnie, Cokelwiek blada, 
ale zupełnie spokojna zbliżyła się do niego i rzekła: — 
Obawiam się, że znajńnjemy się w witlkiem niebezpie- 
czeństwie, Cokolwiek jedusk się stanie, niech pan 
przyjmie moje serdeczne podziękowanie za Opiekę, 
jaką mnie gat otoczył, gdy ten nędznik napedi na mnie! 

— Z drogi! Z drogi! — dały się słyszeć krzyki 
pędrących majtków, — Do licha, te szczury ziemne 
maszą wszędzie iam stać, gdzie ich saimniej potrzeba! 

Ryszard odziągną! szybko młodą dziewczynę na 
bor, sodsł jej ramię i zaprowadził na tył okrętu, gdzie 
byli zspełaje sami, Bo passżarowie, którzy przereżeni 
powybisg:l' ze swych kabin, oblegli w jej chwili po 
mett kapitaur, który zawienisł szybkie słowa za swym 
pizrwzzym tfieerem. U nóg ich leżzł trsp młodego 
poruczmiża, który tak szybko zadał sobie śmierć. 

Do Rrsserda i Heleny dochodził sener wielu gto- 
sów, kylsy zaglaczeł szam (sl morza, (Co jakiś czas 
Gzwał się slysa okizys, sziochania Iwo prrersźliwe 
olasi 9 ROMEL, 

— Czy jesteśmy zgubieni, panie Rytzerdzie P — 


„Daily Ex>res* donosi z Paryża, | roku 1934. 


Foch opracował projekt, przewidujący wybudowa- 
nie w ciągu najbliższych 7 lat całego szeregu linji 
ochronnych na granicy wschodniej Francji. Ufortyfi- 
kowane ta liaja zastąpiłaby całkowicie istaiejącą obecnie 
okupację Nadrenji. 
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747 Między innemi majątkami, ` które należałoby 
natychmiast rozpsrcelować, jest Rynek, majątek prawie 
3000 morgowy. Skatżą się tam robotnicy w wielsiej 
lczbie zamieszkali, że nie mają pracy, skarżą się wła: 
dze miejscowe na trudności z poborem podatków, 
skarżą się starcy niedołężai, że obszar nie daje im 
aależytego wsparcia, lecz faktwcznie niema z czego. 

Majątek ten od roku 1920 gə jeż zmienił kilku 
właścicieli, wskntek procesów gospodarka podupadła, 
a niema widoków, by obecny właściciel mógł dopro- 
wadzić majątek do świetnego stane, bo dzić naprawić 
to, co się zepruło w szeregach lat, to niełatwa sprawa. 
Wnioski w tej sprawie do władz wnoszone przez osoby 
postronne nie odniosły skutków, może głos publiczny, 
będzie szczęśliwszy. 


w plzy- ; Jarmark w Karzętniku w Środę, dnia 19. b. m. 


Karzętnik. Z powodu gałoledzi i dość silnego 

| mrozs, tsrg był i słabo obesłany bydiem i mało oży- 

wiony — również skromuv ruch był około stragaaów 

towarowych. Krowy od 200 do 550 zł, starsze cielęta 
150—200 zł, koaie od 120—600 zł, 


Kradzieże. 
Mroczno. Daia 31. gradnia ub. r, skradł jakiś 
złodziej p. Sałackiemu gąś, zaś dnia 17. bm, skradzio- 
no p. Witkowskiema 6 ctr, zboża. Śledztwo w toku. 


Zapomniana rocznica. 

Lubawa. Dziewiętaasty styczeń, to dla Lubawy 
dzień nadzwyczajaej doniosłości, Dzień ten jest ro- 
cznicą wkroczenia wojsk polskich do naszego miasta 
i oswobodcenia z pod jarzma praskiego. Pamiętay to 
dzień, w którym znienawidzony grenzszuz niemiecki 
opnszczać musiał Labawę, a w którym Polska ziemię 
labawską przez swoję wojska, blękitnych Fallerczyków, 
po półtorawiekowej niewoli brała zaów w swoje po- 
siadanie. 


W pamiętny ów dcień tłumy ludności Inbawskiej 


zapytała Helena, Jej piękne oczy spoglądały na niego 
pytająco, ale śniało, 

— Obawiam się, że tak — odpowiedział Ryszard, 
— Zetknięcie było tak gwałtowne, 2e „Titanik* musi,ł 
odaieść straszną, nieunieczsiną ranę | 

— Umnrzemy więc? Czeka nas pewna Śmierć? 

— Tego nie powiedziałem — odpari młodzieniec 
blady, lecz spzkojay, — Jest wiele łodzi ratankowych, 
morze jest spokojne, więc jeżeli będą dzisłać spiesznie, 
energicznie, to wszyscy mogą zostać uratowani, 

— W każdym razie nie zzstaniemy już długo na 
„ Titaniku ? 

— Tak jest; okręt powoli zatonie, 

— Pożegasjmy się więc — szepnęła Helenka do 
głębi wzruszona, — Niech pan raz jeszcze poda mi rę- 
ks, Ryszardcie| S>ojrzyjmy sobie raz jeszcze w Oczy, 
W tej godcinie, która jest może estałtnią w naszem 
życia, otworzę pana mią dmszą, Ja... ja pana bardzo 
kocham, Ryszardzie | 

— A ją — szepuąt młodzieniec drżącym nemięt- 
nością głosem — kochałem panią od pierwszej chwili, 
w która pasią urzsłem!| Z miiością w serca pójdę 
aa pewną śmierć! 

Otworzył camions, Na twarzy Feieny wykwitły 
ciemna rnmieńze, zachwiała się, Powoli oparta glowę 
ma jego piersi, Opsjął ją, pochylił się nad nią n ska 
i usałował jej usta długo i gorąco, 

— Hela, moja ukochana, słodki dziewczyna — 
szeptał — dlaczego spotkałem cię ma to, by cię tak 
szybka stracić? A jedaak za tę chsilę, maj większej 


wyległy ca drogę pod Lidzbark, by z biciem serca 
oczekiwać przybycia naszych , wojsk polskich, które 
przynieść miały nam wolność tak bardzo ugsragnieną. 
Niejednemu łzy naplywały do oczu, łzy- szczęścia, że 
doczeka? się chwili wolności, tak długo oczekiwanej. 

Zdawało się więc, że dzień ten jest niezapomnia- 
mym i że w swoją rocznicę znajdzie zawsze u nas ży- 
wy oddź więk. 

Tymczasem rocznica ta zdaje się ićć w zapomnie- 
mie, W doia 19 stycznia w roku obecnym w mieście 
naszem zaledwie wywieszono cztery, pięć chorągwi i na 
tem koniec, Widać, zuikoma bardzo garstka obywateli 
pamiętała o dniu tym tak wzni>stym i przełomowym. 

Po inae lata miasto nasze chorągwiami przybrano 
odświętnie, Odbywały się uroczystości i odpowiednie 
więczornice, urządzano obchody, capstrzyki, Tym ra- 
zem nic, i gdyby nie nazwa ulicy pod Lidzbark, którę 
ówczesna Rada Miejska ku painięci dnia tego nazwała 
ulicą Dziewiętnastegs Stycznia, nic już by dnia tego 
nie przypominało. 

A przecież ñie powinniśmy nigdy dnia tego za- 
pomaieć, gdyż jest to bodaj największy dzień w ki- 
storji naszego miasta, Niezrozumiałem więc jest, dla 
czego tym razem niki nie zajął się obchsdem rocznicy. 
Wiadze miejskie dlaczego nie przygomnisły obywateł- 
stwu obowiącku uczczenia rocznicy, chociażby tylka 
przez wywieszenie chorągwi; gdzie komitet, któryby 
w uroczystej akademji wskazał na doniosłość dnia 
tego? A towarzystwa przysposobienia wojskowego, w 
pierwszym rzędcie „Sokól”, czema ku uczczenia to- 
cznicy nie urządziły chocieżby ca>strzyka ? 


Złoty jubileusz firmy. 

Lubawa. W dnia 7 stycznia rb, upłynęło lat 50 
ad założenia w Lsubawie przez p, Alojtego Bietaackie- 
go przy rynku składu towarów kolonjalnych. Pomima 
trudaej walki konkarencyjaej z kapiectwem żydowskiem, 
które wówczas oblegało rynex labawski z wszystkich 
czterych stron, polska firma A, Biernacki umiała w 
krótzim stosunkowo czasie, dzięki pracowitości, tczeź- 
wości i kupieckiej zdolaości jej właściciela wzbić się 
na pierwsze miejsce, Po kilkunastu latach pracy za- 
łożzł p. Biernacki przy ulicy zamkowej skład towarów 
żelazaych i przez dłagie lata obydwie braaże prtowa- 
dził rówaoczeście. Sprzedawszy następnie skład ko- 
lonjalny przy rymku, pozostał przy branży towarów że- 
laznych, i dotąd przy alicy zamkowej istnieje skład 
towarów żelaznych i materjału budowli, p, A, Bienackiego, 

Szczęść Boże w dałszej pracy | 


Żydowi wybito szybę. 

Lubawa. Ubiegłej nocy żydowi w ul, Kościelaej. 
ktaś wybił kamieniem cekao wystawae. Ccyn taki jest 
nagany goday, gdyż świadczy on o zupełaem niezro- 
zamieniu, w jaki sposób powinna się odbywać walka 
z konkurencją żydowską, Żydów nie zwalczymy przez 
wybijanie im szyb, ale zwalczymy ich jedynie przez 
solidaraość narodową, przez przestrzeganie sumienne 
dawno wypróbowanego hasła: „Swój do swego”, przez 
popieranie kupca — Polaka, przez omijanie progów 
żydowskich, Tą bronią walczyć należy, a pozbędziemy 
się żydów. 

Występ artystki. 

Lubawa. Z Szanownymi czytelnikami „Diwęcy* 
i mieszkańcami naszego powiata, możemy podzielić się 
przyjemną nowiaą, która napewno zelektryzuje wszyst- 
kich lubowników prawdziwej sztuki. Otóż sławna ar- 
tystka recytatorka panna Kazimiera Rychterówna z War- 
szawy przybywa do Lubawy na dwa występy: wieczór 
recytatorski dla dorosłych oraz starszej młodzieży 
i po poładnie bajek dla dcieci. Występy te organizaje 
P. C. K. oddział Lubawa, którema artysika odstępaje 
połowę dochodu. Występy odbędą się prawdopodch - 
nie w pierwszych daiach latego. Bliższe szczegóły 
podamy w następnym numerze „Drwęcy”. Panna 
Kazimiera Rychterówna jest artystką tej miary, że chy- 
ba nie potrzeba żadaej reklamy i cała inteligencja po- 
spieszy napewno, by skorzystać z tak rzadkiej okazji 
podobnej uczty duchowej. 


błogości i szczęścia za tę chwilę, w kiórej trzymam cię 
w objęciach i całaję twe ukochane usta, oddam chętnie 
me życie! Niech okręt pójdzie na dno, niech się za- 
nurzy w przepastaych głębiaach morza! My oboje, 
Heleno, nie żyliśmy napróżno, bo... chwilę przeżytą w 
raju, nawet Śmiercią nie opłaci się zbyt drogo! 

— Nie za drogo, ukochany — szepnęła. — Nie, 
mie za drogo. Oddam chętnie za nią życie! 

— Do łodzi! Do łodzi! — roztegł się przeraźli- 
wy krzyk z tysiąca piersi, Ludci ogarnął szał tozpacty. 
— Kspitau opaszcza okręt | Uciecajny do toda! 

Więc moje siraszae przeczucia spełniają się — 
rzek} Ryszard podaocząc głową i uwalniając z objęć 
Helenę. „Tutanik" jest zgubiony. Trzeba się paścić 
na morzę w małych chwiejnych łodziach i powierzyć 
opiece Boga! 

— Oa nas nie opuści — rzekła Helena drżącym 
głorem, — Urateje nas i doprowadzi do brzega, bo 
przecież jest rzeczą niemożliwą, byśmy mieli zmrzeć 
teraz, gńyśmy poznali największą rozkosz zycia, Spoj- 
rzyj skochasy — dodała pocichu, taląc się z trwogę 
do niego — czy gi ludzie co tam biegają po pokładzie 
nie s4 sodobni ds gromady szalonych? 

— Oai są nini Heleno! Szaleją z émiertelng 
trwogi, szaleją na myśl, że ich pocułoaą lodowe nuty 
ocezau! Ale chodźmy, trzeba się spieszyć! Przyjmą 
nas może do jakiej lodzi, Pateg jaż spuszczono ich 
kilka na morie, Jaka alraszna walka wre o każde 
miejsce, iak wszyscy przyną dostać się do łodzi! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sprawozdanie sądowa. 

Lidzbark. Daia 19, bm. odbyło się zwyczajne 
posiedzenie sądu ławniczego pod przewodnictwem pana 
sędziego Brszewicza, Jako ławnicy zasisdali pp. Leon 
Bartkowski i Weywer z Lidzbarka, Na wokandzie by- 
ło 14 spiaw. Józef Kalisz z Kotów otrzymał grzywnę 
w wysokości 10 zł za to, że nie posyłał dzieci swoich do 
szkoły. Walenty Waleszkowki z Lidzbarka zapłacić musi 
10 zł grzyway za zanieczyszczenie ulicy przer skierowa- 
mię ziewn na mlicę, Gru Abreham, czapnik z Lidzbarka 
-otrzymał grzywnę w wysokości 16 zł za nieprzestcze- 
ganie przepisów adninisiracyjao-pelicyjnych. (Gru się 
wyptowadiił z Lidzbarka do Nowzgomiasta. Spoleczeń- 
stwo nasze Śle mu na tej drodze życzenia szczęśliwej 
podróży.) Józef Wiśniewski z Kolonji Bryńsk, został 
akarany grzywną w wysokości zł 30 za oszczerstwo, 
Wiśniewski zarzucał p. ieśniczema Lelwicowi Bo>lesła- 
wowi krzywoprzysięstwo, czego podczas rozprawy wy- 
kazać niemógł. Aleksandrowiczowa Michalina z Nowego 
Zielania, za f.łezowanie kwiiu dostawy na zboże, zo- 
stała ukaraną aresztem 14 dai, Urzędnik pocztowy 
Hetomin Brceziński zamieszkały dawniej w Lidzbaiku, 
został skazany za oszczecztwo wyższego urzędnika dy- 
gekcji poczt w Bydgoszczy, na grzywną w wysokości 
40 zł i ponoszenie xosztów. 

Resztę spraw Odroczona. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 

Lidzbark. Dnia 18 bm. edbyło się posiedzenie 
gady miejskiej, Obecnycn było 17 cadaych. Magistrat 
zastąpiony był prze: 4 członków, Puast 1 i 2 porząd- 
ku obrad pizyjęto do wisdemości, W punkcie 3 cim 
achwałono przenieść kredzty z jednej pozycji na drugą 
w tym samym tytule. Najciekawszy był penkt 4, obrad 
a mianowicie uchwalenie 13 tej pensji dla pracowników 
miejskich, co uchwalono 7 głosami przeciw 8, Uchwałę 
spowodowało mniemanie radaych, że głos przewodni- 
«2acego, który się przechylił do partji składającej się 
z 7-mia głosów jest rozstrzygający.  Przeciwca partja 
jednanże zakwestjonowała echwsłę iąz tem uzasadnie- 
niem, że głos przewodniczącego wtenczas jest rozsircy- 
gający, gdy przy głosowamu wykazała sią równa ilość 
głosów po każdej stronie, Z tej przyczyny też wyzna- 


wstrzymali sią od podpisn. Ostatnie sławo tego sporu 
leży więku Magistratu, O iie tea uchwałę zakwesśijo- 
nuje, sprawa ta jeszcze przyjidcie pod obrady pized 
foram Rady Miejskiej, W wolaych waioskach, których 
magłość schwalono, wybrano na wniosek Z. Z. P. ko- 
misję, która w Województwie poczynić ma odpowiedaie 
kroki, aby zabroniono wywozu drzewa okrągłego za 
granicę przez co robotnicy u nas zostaną w dalszym 
ciągu bez pracy. W sklad komisji tej wchodzą p. p. 
burmistez Rochon, Kawecki, Smita, Matkowski i Mro- 
ziński. Dla bezrobotnych uchwalono zapomogę w 
wysokości zł 2000. Komisja, która podzielić ma kwotę 
tą pomiędzy bezrcbotnych składa się z pp. Tessar, Fr, 
Kamiński, Wilemski, Kawecki i Świtaj, 


Diecezja chełmińska. 


We wtorek wieczorem powrócił Najprzew. Ks. 
Biskup dr. Okoniewski z Rzyma. Na dworcu bowitali 
„go Najerzew. ks. biszup dr. Klumder i ks, prałat Rogacki. 

We wtorek, da, 18 bm, odbyła się w tutejszej 
katedcze instalacja ks, dziekana Łosińskiego z Sierako- 
wic (pow. Kartazy) na kanonika honorewego kapitały 
cheł nińskiej. 


Z dalszych stron Polski. 


Masowe zaczadzenie w azpitalu Przemienienia 
Pańskiego. 

Poznań. Doia 19bm, nad ranem jedaa z dziew- 
czyn, zaliadnionych w Szpitalu Przemienienia Pańskie 
go, wracając do domu po wyjątkowej nieobecności w 
czasie nocy, dokonała strasznego odkrycia, W sali sy- 
pisiaej dla slużby, sześć dziewcząt leżało bez przy- 
tomnoś:i na łóżkach, Przerażona zaalarmowała pomoc, 
która, niestety, w trzech wypadkach, mimo energicz- 
nych zabiegów lekarskich, pozostała bez skatków : Marja 
Szymankowiakówaa (29 lat), Maja Walkowiakówna 
£29 lat) i I8-letnia Marja Eljaszówna były bez życia. 
Tezy dalsze słażące, odporniejszej widocznie kenstyta- 
cji, a miaaowicie: Juljaaaę Morawską (26 lai), Marję 
Gietzykównę (18 last) i Agnieszkę W.erzchaczó wnę, 
zdołano docncić, Stan ich jest jedask bardzo ciężki; 
szczególniej w jednym wypadku zachodzi obawa 
o utrzymanie chorej przy życiu, 

Nieszczęśliwe dziewczyny vległy zaczadzeniu dwu- 
tlenkiem węgla. Jak wykazały dochodzenie, przed uda- 
niem się na spoczynek wzniecono ogień w piecu w 
zbiorowej sypialni, przyczem prawdopodobnie nie za- 
chowano koniecznych środków ostrożności, Na miejscu 
przeprowadiiia szczegółowe badanie komisja sądowa, 
celem wyświetlenia faktycznego stana rzeczy. 


Kiedy się straci wiarę w Boga... 

Warszawa. Oasgdaj popełnione zostało w Wat- 
szawie wsirząsające.i niezwykłe w naszych stosankech 
samobójstwo i to w domá przy ulicy Widok 12 w biurze 
elekiroiachniczaym B. Wizesińsziego. Samobójstwo 
popełnił brat właścicieła frmy Aleksander Wczesiński, 
batdre zdolny i sumiency pracownik, zle ca dłuższego 
czasu irawiony nieuleczalną groźlicą. Wiedząc, że nie 
eraieje się przed śmiercią. posianowił skrócić swe męki, 
Śkonaysował sobie Speziaina krzesło elesiryczae i arzą- 
dził je w ten sposób, że połączył fote! z transformato- 
rein o wysokiem mepięciu, który włączcuy był do sieci 
świetlnej miasta. Siadłszy nałożył sobie na głowę mie- 
dzianą obręcz, podaiadając pod nią mokrą chastaę dla 


czeni przez prezydjam do pod>isu protokołu 


C | Ostatnie wiadomości polityczne. 
Ogniste strzały. 


Ugodzony ognistą strzałą p. Gawrońskiego, 
podejmuję takową i składam jednocześnie w 
administracji „Drwęcy“ 50 zł na zakup sztan- 
daru dia miejscowego Tow. Powstańców i Wo- 
jaków, i strzelam w ognietrwałą kasę pana 
Mieczysława Borka, dyrektora Banku. 


B. Chełkowski. 
Nowemiasto, dn. 21. I. 1927 r. 


Drutem ebwiązał sobie 
Oczywiście śmierć na 


Bartoszewicz wniósł zażalenie. 
Bohater głośnego procesu o nadażycia, komiaudor 
Jan Burtoszewicz-Stachowski, skazany na 5 lat ciężkie- 
go więzienia i wydalenie z wojska, nie pogodził się 
z tym wyrokiem. Wniósł on, za pośrednictwem swego 
obrońcy, zażalenie nieważności i odwołanie od wymia- 
ta kary do wojskowego sądu najwyższego. 


Polska pragnie pokoju i pczyjazuych stosuaków 
ze swemi sąsiadami. 

Moskwa, 19. 1. Daia 18 om, odbyła się na Kremlu 
uroczystość wręczenia listów uwierzytelniających przez 
posła polskiego Patka, w czasie której poseł Patek 
wygłosił przemówienie, w którem podkreślił, że Polska 
pragnie pokoju i przyjaznych stosunków ze wszystkiemi 
państwami, a w szczególności ze swym bezpośredaim 
sąsiadem. W tym samym dachu odpowiedział przewo- 
daiczący Centralnego Komitetu Kalenin, 


lepszego powodzenia prądu. 
kiźć lewej ręki i kostki u nóg. 
stąpiia momentalnie, 

Perred śmiercią na dużej kartce, przysiętej do piersi, 
pozostawił ostrzeżenie dla domowników;: „wysokie na- 
pięcie 800 wolt, proszę mnie nie dotykać !* 


Bestjalskie wymordowanie calej rodziay. 

Ożarów. Między Jezabelinem a Jelonkami na 
terenie gminy Ożarów w powiecie warszawskim, została 
ubiegłej nocy napadnięta wdowa Krzemińska, zamiesz- 
kała tsm z czworgiem dzieci, w dość gęstym lesie, 
Jacyć czterej uzbrojeni i zamaskowani bandyci, zamor- 
óćowali wdowę, 17-letniego jej syas, dwie córki, 8i 9 letnią, 
miażdżąc im w okropny sposób czaszki, 

Prócz tych czterech osób, w bestjalski sposób ska- 
towana została 20 letnia córka Krzem:ńskiej i jej narze- 
czony Jatczak, Córrę Krzemińskiej w stanie bezna- 
óziejnym przewieziono do szpitala, 

Cel napadu bandytów dotychczas niewyjaśnieny. 

Morderstwo odkryto nad ranem, Stało się io w 
chwili, gdy wracał z nocnej słażby drugi dorosły syn 
Kczemińsziej. Z powodu batdzo utradaionej komani- 
kacji jak i roztopów, wiadze gminne, a stamtąd poli- 
cyjae, zawiadomiono bardzo późno, 

Domaiemanego powodu chydaej zbrodni nie zdo- 
tano dotychczas ustalić, wdowa bowiem była kobietą 
ubogą 1 nie mogąc wyżyć na swych kilkudciesięciu 
prętach granta, zajmowała się wyrobnictwem. Domerc 
jaj stał w lecie na miejscu ustronnem i zwłaszcza wie- 
czorem lab też nocą mógł być odwiedrany przez nie- 
spostrzeżonych przybyszów. = 

Na wiadomość o strasznej zbrodni, na miejsce 
wyjechał z Warszawy starosta Okulicz, komendant po- 
wiatowy policji, lekarz powiatowy oraz urzędnicy urzę- 
da tledczego z psem policyjaym „Cap“, 


Ambasador Chłapowski u Brianda. 

Berlin, 19. 1, „Taegliche Ranfschau* donosi 
z Patyża, że wczoraj więczorem amoasador Cnłapowski 
odwiedcił niespodzianie Brianda, którema zwrócił awa- 
ge na zaniepokojenie panające w Polsce w związku ze 
sprawą twierdz niemieckich na wschodzie. 

Buaad miał odpowiedzieć, że delegacja niemiecka 
oczekaje nowych zleceń z Berliaa, ponieważ dotych- 
czasowe propozycje niemieckie okazały się niewystar- 
czające. 


Przesilenie rządowe w Niemczech trwa. 


Berlin, 19. 1. Prezydent Hiadeabarg przyjął dziś 
na posłachaciu wancierza Magxa, któcy złożył sprawo- 
zdanie z dotycuczasowych swoich rokowań z frakcjami, 
Ostateczny wynik tych rokowań zależny będzie «d sta- 
nowisca Niem. Partji Ludowej i socjalistów, Frakcja 
socjalistyczna powzięła uchwaię, w której wypowiedciała 
się zasadaiczo za utworzeniem gabiaeta środka wySu- 
wając zastrzeżenia co do składa osobowego i grogtamia 
nowego rząda, 


Sfery gospodarcze i sejmowe Polski zachod- 
niej przeciw odbieraniu koacesji spirytusowych 
i tytuniowych b. dzielaicy pruskiej. 


Dnia 17. bm. odbył się w Poznaniu na sali „Resursy 
Kupieckiej* w godzinach przedpołudniowych, wielki zjazd 
najwybitniejszych przedstawicieli handlu, przemysłu oraz 
posłów i senatorów z wszystkich niemal stronnictw b. 
dzielnicy pruskiej. Obradom, w których wzięło udział 
około 200 osób, przewodniczył Prezydent Izby Przem.- 
Handlowej p. Boleslaw Kasprowicz. Referentem zebrania 
był Dyrektor Związku Tow. Kupieckich w Poznaniu p. 
Sikorski. Celem zebrania było podjęcie akcji ochronnej, 
przeciwko odbieraniu koncesji spirytusowych i tytonia- 
wych w województwach zachodnich a tym samen pod- 
cięcie najważniejszego filaru handlu na rubieżach zachod- 
nich, jakim jest branża winno-kolonjalna, restauracyj- 
na ibranża tytoniowa. Szereg przykładów czytywanych 
przez referenta, przedstawił w jaskrawy sposób niebez- 
pieczeństwo niszczenia tego, co jest dobre i zdrowe, ode- 
brano bowiem koncesje obywatelom poważnym w sprawie 
Polski dobrze zasłużonym, obywatelom, którzy na rówmi 
z całym handlem polskim walczyli w ubiegłych 50-ciu 
latach, o każdy sklep polski o każdy dom polski, wyry- 
wająe go w ciężkiej walce konkurencyjnej z rąk niemie- 
ekich i żydowskich i ratując je dla sprawy Polski. 

Dziś ten element państwowo-twórczy, któremu spol- 
szczenie handlu i przemysłu a tem samem utrzymanie 
czystej polskości miast naszych na Kresach Zachodnieh 
zawdzięczamy, wydany ma być na eksterminację a po- 
zbawiony żywotnych sokówą, arsztaty wskazane na 
anemję i wegetację. W ten spósób nie można pojmować 
sprawy zaopatrzenia inwalidów naszych, na rzecz których 
złożyć bezwarunkowo musi całe bez wyjątku społeczeń- 
stwo, nie zaś jak dotąd kosztem jednej warstwy i to w 

dodatku ostoi polskiej tężyzny za zachodzie. Niszczenie 
tej warstwy nie leży ani w interesie Państwa Polskiego, 
ani w interesie Skarbu, którego jest podwaliną, ale także 
ze względów polityczno-narodowych wyłom w tym waż- 
nym bastjonie jest niepożądany a nawet niebezpieczny. 
To też po długiej dyskusji uchwalono na wniosek Prezesa 
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu pana Tadeusza 
Marchlewskiego, stworzyć Komitet składający się z przed- 
stawicieli Izby Przem.-Handl., Izb Rzemieślniczych, 
Związków Tow. Kupieckich, Związku Restauratorów i po- 
krewnych a dalej posłów i senatorów b. dzielnicy pruskiej, 
któryby odniósł się natychmiast do władz centralnych 
a niezależnie od tego dążył do nowelizacji ustawy w Sejmie. 
Równocześnie wysłano odpowiednio zredagowane depesze 
o rezultacie obrad do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
do Pana Prezesa Rady Ministrów i Pana Ministra Skarbu. 

/ drugiej części zebrania omawiano nową ustawę 
stemplową stwierdzając, że i ta ustawa w porównaniu 
z skromnym efektem finansowym jest krokiem wsteez 
i przeszczepia ona tutejsze stosunki zachodnio-europejskie 
zeałym swym kompleksem wątpliwości i biurokracji 
stanowi niepotrzebnie balast dla naszego życia gospodar- 
czego coraz więcej krępowanego w swym rozwoju tego: 

- { rodzaju ustawami. Zebrani zupełnie nie przeciwstawiają 
|, Zawaciej | się samemu powiększeniu dochodów skarbowych i wyra- 
ubezpieczającego | zili opinię, że przez prosty dodatek do świadectw prze- 

mysłąwych, mógłby Rząd osięgnąć ten sam cel nie wpre- 
wadzająe tyle utrudnień i takiego kosztownego aparatu 
kontrolującego, co jedno i drugie w rezultacie wpływy 
te poważnie obniżył. Bo jeżeli Rząd oświadczył, że ustą- 
wa ta stworzona jest w pierwszym rzędzie dla handlu 
hurtownego, a z drugiej strony tworzyć nowe obciążenie 
i w formie ustawy stemplowej. Po długiej dyskusji, w 
i której zabierali głos przedstawiciele Izby Rzemieślniczej, 
Związku Rzemieślników Samodz. w Poznaniu, Posłów 
Krzewińskiego, Rzepsekiego, Piechockiego, Syndvka 
Pawliekiego i t, d., uchwalono postarać się 0 wyjaśnie- 
nie wątpliwości a niezależnie od tego poprzeć znajdujący 
się w Sejmie wniosek o nowelizację tej ustawy, którabw 
uwzględniła cały szereg zastrzeżeń, wysuniętych przez 
handel i przemysł Polki Zachodniej. Zreperowanie re- 
zūltatu obrad w tej materji powierzono również wymienie 
nemu na wstępie Komitetowi. Jak się dowiadujemy, 
zebranie ezłonków Komitetu nastąpić ma w najbliższych, 
* dniach w Warszawie. 


Jeszcze jedao atraszne morderstwo 
ito rodziay Kapca. 

Lwów. Dzienniki donoszą z Bukowiny, powiatu 
Brzozowskiego, że popełniono tam onegdaj poirójae 
morderstwo w celach rabankowych. 

K'iku bandytów wiargogło do domu pewnego 
kupca żądają: pieniędzy, gdy ten msiłował stawić opór, 
bandyci zamordowali go wraz z żoną:7-ietniem dzieckiem. 

Dia zatarcia śladów podpalili dom i zbiegli, 

Ze zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki zamordo- 


wanych, Za bandytami zatządzono pościg. 
p DE OREDĘE" N E SE ZORRO RECO OOOA ŻE) 


Ciągaleaie książek oszczędnościowych P. K. O. 
W sobotę, da. 15 bas, odbyło się w P. K. O. w 
Warszawie ciągnienie książeczek oszczędaościowych 
premjowanych, wylosoware zostały następujące numery: 
928. 12579, 18427, 1582, 5246, 16434, 12198, 15037, 


8717, 5241, 113, 17898, 4774, 2267, 
po 1.600 złotych. 


Zbłory tegoroczne mniejsze aniżeli w roku 
ubiegłym. 

Warszawa, 18, 1. Worew początkowym prowizo- 
ryczaym obliczenom ostateczne zbiory żyta i pszenicy 
w roka 1926 uskutecznione dopiero w czasie młocki są 
mniejsze i wyaoszą dla przemiału pszenicy 128 milj. 
q. dla żyta 50,1 milj. q W porównania ze zbiorami 
popizedaiemi obecay zDiór pszenicy jest maiejszyo 19 
żyto zaś o 23 proc, 


Wygrane wynoszą 


Waloryzacja ubezpieczeń „Vesty*. 

Pol. Ag. Tel. donosi: Na zasadzie $ 18 mst. 3 
rozp, Prezydenta Rzpiitej z daia 14 maja 1924 r. o prze- 
tachowania obowiszań prywatno-prawaych (Dz. Ust, 
Rzplitej Polskiej No 30 poz 213 z r. 1925), Państwo- 
wy urząd kontroli ubezpieczeń podaje do publicznej 
wiadomości, że spółczynnik przerach wania sum nbez: 
pieczeń oraz wszystkich innych ówiadczeń zakłada noer- 
pieczalni pod firmą Bantu Wuejemaych U)ezgieczeń 
„Vesta" w Pozaanis, wynitających z umów abezpieczeń 
na życie, zawartych preez wymieaiony zakład d> koń- 
ca 1918 t. został usialsny w drodze ugody, 
30 listopada 1926 r. przez karstora 
2 Benkiem Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesta“ w Po- 
zaaniu i zstwierdzony przez Sąd Ouęgowy w Pozna- 
niu uchwsłą tegoż dnia. W myśl powyższej ugody 
spółczyaniz przerachowania wynosi zł 16 za 100 marek 
niemieckich. 


Tylko do 25-90 
przyjmują listowi przed- 
plate na miesiąc luty. 


Warszawa, 21. 1. Podpisana wczoraj zo- 
minacja posła Miedzińskiego na stanowisko 
ministra poczt ł telegrafów, zdaniem „Głosu 
Prawdy“ wnosi do gabinetu ducha legjonowego 
i doświadczonego w sprawach rządowych 
państwa. Pozostałe dzienniki przyjęły nomi- 
mącję pos. Miedzińskie go bez komentarzy. 


W ministerstwie spraw wewa. rozważane 

są obecnie dalsze przesunięcia na stanowiskach 
aosiów oraz naczelników wydziałow urzę- 
dów wojewódzkich. Decyzje w tej sprawie 
mają nastąpić w ciągu, b. tygodnia. 


Wczoraj Breszko-Breszkowski, poeta nkra- 
łński, złożył w mia. spraw wewn. odwołanie 
de rozporządzenia komisarza rządw.  Odwoła- 
nie to zostanie bez odpowiedzi. Zgodnie bo- 
wiem z rozporządzeniem Prezydenta decyzje 
w tej sprawie władz drugiej instancji są osta- 
teczne i nie podlegają rewizji mia. spraw 
wewnętrznych. 

Wczeraj odbyło się posiedzenio klebu sej- 
mowego Wyzwolenia, na którem omawiano 
stosunek klubu do aresztowanych posłów „Hro- 
mady". Klab uchwalił głosować ra plenum 
sejmu za wydaniem posłów w ręce władz rzą- 
dowych. 


W wyniku ostatecznych rewizyj w ręce 
policji B ważny doksment, posiadany przez 
jednego z aresztowaaych „„Hromady*, zawie- 
rający plan rozmieszczenia składów amuaicyj- 
mych. Jednocześnie donoszą z prowincji, iż 
wykryto punkty zbiorne amanicji, któreby mia- 
ły służyć na wszelki przypadek „„Hromadzie''. 
Dużo takich skłsdów znajduje się w wysunię- 
tych na wscłód powiatach. 


Pos. Miedziński, wbrew informacjom pra- 
sowym nie zamierza ani występować z Wy- 
zwolenia ani składać mandatu poselskiego. Mia- 
nowany seinistrem poczt i telegrafów, wysto- 
sował do klubu Wyzwolenia pismo, w którem 
satwierdz», iż obejmuje staaowisko ściśle per- 
wonalnie a nie jako przedstawiciel stronnictwa. 
Wstąpienie jego do rząda niczem nie wiąże 
Wyzwolenia, jego natoauakowaaia się do rządu. 


Wczoraj po południu marsz. Piłsudski od- 
był konferencję z wicepremwjerem Bartlem 
i min. sprawiedliwości Meysztowiczem w spra- 
wie aresztowania posłów białoruskich O godz, 
21ej odbyła się w Belwederze pod przewod- 
nictwem marsz. Pilsudsk ego koafereacja w 
sprawie warynarki wcjennej przy udziale sta- 
rosty morskiego gen. Zaruskiego I komasdora 
Uuruge, dowódcy floty wojennej. 


Listonosz który pobiera pół miljona dolarów ł 


pensji, a jeszcze prosi o podwyżkę. 


Listonosz, rozwożący korespondencję na Alasce 
otrzymuje pensję około pół milj. dolarów rocznie, 

Przed końcem roku jednak zażądał podwyżki, 

Co za wiele, to nie zdrowo, pomyśli niejeden. 
Listonosz ra Alasce, dwa razy na miesiąc odbywa pc- 
diót po 680 kilometrów przez krainę strasznego wroza 
i wiecznego óniegu. 

Pędzi saniami, zaprzężonemi w psy. 
mania psów ponosi sam z tej pensji, 

Zresztą, kto zna tamtejsze stosunki, temu nie wy- 
da się zbyt wygórowana taka pensja wraz z kosztami 
pcdróży, za którą prędzej czy później listonosz Alaski 
życiem zapłaci. 


Koszty uirzy- 


„Przyłacie! Szkoly”. 


i Dwutygodnik BOR Polskiego. Poznań. Rok 
7 . 16. I. 1927.) stf. 1—60. 

Ukazał się „b pierwszy nowego — szóstego — 
roku wydawniczego , „Przyjaciela Szkoły” Wydano go 
jako „zeszyt pamiątkowy” po ukończeniu pierwszego pię- 
ciolecia wydawnietwa, poświęcając go szkolnictwu miasta 
Poznania: pow szechnego i wydziałowego. 

Obszerny szkie historyczny p. t. „Szkoły powszechne 
dawniej a dziś” napisał inspektor szkolny Poprawski. 
Oddzielny artykuł przedstawia rozwój szkół wydziałowych. 
Instruktor nauki robót ręcznych Sobolewski zobrazował 
obeeny stan tejże nauki w szkołach poznańskich. Doda- 
no 18 ilustracyj i kilka stron danych statystycznych, m. 
in. narodowości sil nauczycielskich i dzieci szkolnych w 
i 1914 i 1924. 

Z dalszej treści wymieniamy: W. Borejko: O myśle- 
uiu funkeyjnem w szkole powszechnej. A. Urbański: 
O utrwaleniu wyników nauki. — W. S. Asko Oki: Nau- 
czyciel szkoły powszechnej a -AAAŚINNNNNNNZNNZZNNO "LIE (0-02 4 62 ule mef. RDZ dlug 3 s nlp or W naukowa. 


| 


Dział porad prawnych. 


Panu B. K. z M. 1. 2000 mk, dziecinoych pie— 
niędzy z marca 1919 r. przedstawisją wartość jako dieg 
osobisty 1000 zł, a jako dłng gruntowy 187 zł 50 gr. 
Przejęcie długu osobistego winno być dokonane w 
myśl $ 406 kr. t į} zbywający winien zawiadomić 
wierzyciela, że nabywca dlug przejął, 

2. Co do dragiego pytania, tə należy podać, w 
którym miesiącu i roku wprowadzono ome 3000 z? 
na hipotekę. 


Panu B. B z L. 3000 mk. dziecinnych pienię- 
dzy z marca 1919 r. przedstawiają wartość 1500 zi. 

Co do procenta to taki jaki był amówiony, należy 
się ed 1500 zł. 


Od Redakcji. 


Panu J. K. z T. Gazetą poczytniejszą przez 
ziemiaństwo mławskie i białostockie jest D:iennik Bija- 
łostocki i Gszets Urzędows Wydziału pow, w Miawie, 
| m E OO = ltęjn— "p odno. o "onr - "NJ 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Fieiewanie cofiejalne z dnia 19.1. 


Żyto 40.00 — 41.00 
Pszeniea 48 50— 51 5G 
jęczmień browarowy 32.00 — 37.00 
acz na paszę 29.5 32.25 

Owies 29 25 - 30.25 
Mąka żyt 70 Wg 57.75 — 
Mąka pezenna GZ 0/, 71.50 7450 
Ospa zpinia 26 75 — 27.75 
Oapa snaanna 27 09 


Gielda pienieżna. 
Warszawa, 19. 1. 1927. 


1 funt angielski 43.78 -= 
o3 frane. frank. 3585 — = 

frank. beig 125 50 = 
130 frank. zzwsje 18379 =- = 
0 korno erezkisk 2672 — — 
00 lir włoskich 39.85 — — 
190 guld. holandyjskich 36.80 — — 


Kurs dolara. 


Warszawa, 21. 1. Dolar 8.98 Tendencje 
utrzymana. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.27- 57.41. 


Ga codaxrają sdpowiadziatny: W, Sławieki w Nowąmuatęścig, 


E | Licytacja. | A E E 


W ozwartek, dnia 27. bm. 


sE | CENTRYFUGI „KRUPP'A“ 
E 


stoją dziś na pierwszem miejscu! 


Bo posiadają wszelkie zalety nowoczesne, najostrzej 
odtłuszczają, są zbudowane z najlepszego materjału, 
gusstału i bronzu i wszystkie tryby chodzą w oleju, 
dlatego w użytku są bardzo trwałe, 
na co daje sie długoletnią gwarancję. 
Poleca na dogodnych warunkach ze składu. 


WŁ. CZAJKOWSKI, LUBAWA-POMORZE 


SKŁAD ŻELAZA. 


W peniedziałek, dnia 17-go bm, zasnął + 
Rogu 
właściciel bg Polskiego 


B Leon Moszczyński 


W Zmarłym tracimy gorliwego członka 
Cześć Jego pamieci! 
Nowemiasto, dnia 21, I. 1927 r. 


Zarząd Tow. Restauratorów 
i Oberżystów okręg Nowemiasto. 


Zajączkowie 


trzcinę 


z gminnego jeziora, 
__ Laskowski, soltys. soltys. 


Licytacja 


tezciny na jeziorze 
w Jakóbkowie 


odbędzie się w Środę, dnia 
26. hm. o godz, 12 w połud. 


A Slużąca 


umiejąca gotować może 
się zgłosić od 1. IL br, 


Serożyńska, 


Rynek, 


% 


Dziś rano zmarł z powodu nieszczęśliwego 
wypadku mój n jukochańszy mąż, nasz dobry 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwsgier i wuj 


asper LON = 


przeżywszy lat 75. 
W ciężkim smutku pogrążona 


Służąca 


młodazs, uczciwa i chętna 
może się zgłosić od zaraz 


ai" LUBAWA, 
rynek 26, 


Adela Landshut 


z domu Cohn 
i rodziną. 


Berlin, dnia 19. I. 1827 r. 
Kaiserdamm 13. 


(Roszkaje od i. IV. b. r. 


mniej 2. 


z zaciągami, który i dój 
obejmie. 


IRZSEEEEEEE owiewki Lekarty. 


idealny WYŻ E 
proszefńi 
do REGINN 


= SER | TI 
[2000 IM T wegiel 
szczapy sosnowe i drzewo opałowe 
suche po 9.10 zł suche, sosnowe szczapy poleca. 


wałki łupane po 7.00 złypo cenach przystępnych wage- 
za mtr. fr wagon za gotówkę nowo 1 detalicznie. 


RAY 
O 


ATR Separatory do mieka w różnych wielko- 
ściach i gatunkach, wszelkie maszyny rol- ĝ 
nicze, artykuły budowlane, kafle Velteńskie 


Rolnik-kawaler 
lat 25 z wykształceniem posiada | 
10600 zł, szuka znajomości 


gospodarnej panienki 


Prawie jak nowy 


| [otogroficzną 


(zagraniczne I krajowe) wszelkie przybory do i Ernemann 9X12 korzystnie na 


wysyła Na ea dostawism każdą 

A 3 i i i a ż w celu ożenku, Łaskawe zgło- ilość w dom! | 

pieców i kuehni kaflowych, piece i ku sprzedaż. l : | 
ehenki żelazne, amunicje i art. myśliwskie Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy *. | 57712 uprasza SiĘ pod „„nr. J. Bonin, Śliwice Szudziński, Nowemiaste | ep 
à 5 j > ź || 0737 0]1927 ożenek!t do „Drwęcy* kate, ulica Łąkowska nr. 9. wy' 
sprzęty domowe, emalje, porcelany i szkło Nos diisto! + 

EEEE ESTER] 

po najniższych cenach KAR ul i >= 
| MAM 


we wielkim wyborze poleca + 
) do gry 


N. Ewertowski, Nowemiasto, 


pol 
Telefon nr. 66. Telefon nr, 66. 
wwwwwwowwowwwwwwwy |Księgarnia „Drwęcy.” 


Formularze] Swój do swego! E 


poleca i 
zwi 
Księgarnia „Drwęcy“ Lidzbark, 


